GAZETA LWOWSKA. 


W Piątek - 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


z 
—0Z Gradcu. — : 

Gazeta Gradcu z dnia 10. -Czerwca donosi: 
N. Cesarz Jmć raczył 17. nazajutrz po przyby- 
ciu swojem przyjmować władze cywilne ł woj- 
skowe, wyższe duchowieistwo i nauczycieli Uni- 
wersytetu iinnych publicznych instytutów. 

Niezmierne mnóstwo mieszkańców ze wszyst- 
kich stanów otaczało cały dzien zamek cesarski, 
. anieustanny odgłos: »Niech żyje!« na przemianę 
g dobrowolnie śpiewaną pieśnia: »Boże zachowaja 
itd. trwały późno w noc. N. Pan raczył się 
pokilkakroć ludowi ukazać i oznakami swej ła- 
skawości zaspokoić żądze zgromadzonego ludu, 
pragnącego ogladać oblicze ukochanego ojca 0j- 
czyzny. 'Tegoż dnia zjechał tu także Arcyxiażę 
Jan z W iurzburga. . 

W dniu 18. rano raczył N. Pan ogladać od 
czasu swojego ostatniego pobytu o wiele rozsze- 
ut obłakanych. N. Pani przyjmowała 
cywilne i wojskowe. Około południa 
przybył tu Xiażę Reichstadzki z Wiednia i wy- 
siadł w zamku eesarskim. 
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N. Pan najwyższem postanowieniem swojėm 
z dnia 8. Czerwca b. r. raczył najłaskawiej miej- 
sce biblijotekarza przy Liceum Lublańskiem na- 
dać tamecznemu nauczycielowi gymnazyjalnemu 
Mateuszowi Zhop. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 22. Czerwca, — 


Piętnasta rocznica ogłoszenia Królestwa obcho- 
dzona była w dniu onegdajszym z jak największa 
Okazałością. Całe wojsko stojace obozem pod 

arszawa, zebrało się na polach między obo- 
zem i Parysowem. Na wzgórku zwanym »szwedz- 

ie bateryje wzniesiono ołtarz pod namiotem ; 

a dam urządzony był amfiteatr. Lud okrył 
Przyległe błonia. N. Pan przybył o godzinie 8. 
Mszą Ś. miał JW.JX. Prażmowski Biskup Pło- 
chi, JW. JX. Burzynski Biskup Sandomićrski 
dawał krzyż, ewanieliją i pokrapiał woda świę- 


cona; JW. JX. Kożnian Biskup Kaliski czytał 


N”" 75. 


2, Lipca 1830: 


ostatnie słowa wiekopomnej pamięci Alexandra, 
które przez Kapelanów również przed pułkami 
odczytane zostały. W czasie Te Deum, wszyst- 
kie bateryje artylęryi konnej i pieszej trzykrotnie 
dawały ognia, równie jak i bateryje rakietników 
Konnych. Nowym widokiem dla największej czę- 
ści massy widzów , był ognisty lot tych rakiet, 
ich szum i pękanie. Po nabożeństwie defilowały 
przed N. Panem wszystkie pułki gwardyi pieszćj 
i konnej, tudzież wszystkie pułki linijowe i ba- 
teryje artyleryi wojsk polskich , które od tygó- 
dnia stoja obozem pod stolica, jakoteż 8 pułków 
jazdy polskiej, rozłożonćj od kilku dni w oko- 
licach Warszawy. 

W czasie całego nabożeństwa i parady wojsko- 
wej, obok N. Pana znajdowali sie J. C. M. W. 
Xiaże Michał, Królewicz Pruski Karol, Feldinar- 
szałek Hr. B.ebitseh Zabałkauski, Xiażę Hesko- 
Hombursti (który onegdaj wrócił do Warszawy) 
i nader. świetny orszak. W otwartćj karecie znaj- 
dowaia się J. C. M. panująca Xicźna Sasko-Wej- 
marsha z Xiężna Łowicha, a w dragiej J. K. M. 
Xiężna Karolowa Pruska. Znajdowali się oraz 
Senatorowie, Posłowie, Deputowani, Urzędnicy 
władz wszystkich, Dwór cesarsko - królewski, 
Konsulowie zagraniczni. Wojsko i lud witali 
miłościwego Pana radośnemi okrzykami. 

Powozów przez rogatki Powązkowskie prze- 
jechało 1119, nieliczac wto przybyłych innemi 
rogatkami. 

Z powodu pamiątki dnia tego dane było wi- 
dowisko bezpłatne w teatrze narodowym , a wie- 
czorem miasto oświecono. 

Onegdaj o godzinie pół do szóstćj po połu- 
dniu , powróciła do tutejszej stolicy N. Pani. 


n m 

J. C. M. Wielka Xirżna Sasko - Wejmarska 
zwiedziła dnia 22. dóm Towarzystwa Dobroczyn- 
ności; oprowadzał ją po wszystkich salach’ i oka- 
zywał wszelkie szczegóły Prezes Admin. tegoż 
Towarzystwa J. U. Niemcewicz. Wielka Xiężna 
zwiedziła także sale banku polskiego. 

Dnia tegoż, samego wniesiony został do Izby 
Senatorskiej ostatni projekt do prawa, względem 
zmiany przepisów dotychczasowych co do powo- 


. 


dów nieważności ma!żeństwa, rozwiazania tako- 
wego , irozłaczenia co do stołu iłoża, ico do 
sadownictwa w sprawach tego rodzaju. Projekt 
ten z niektóremi modifikacyjami jednomyślnie 
przyjęty został. r 

Bal swietny dany w dniu 23. Czer. w głównym 
ratuszu przez JW. Marszałka sejmu, zaszczycili 
obecnościa NN. Państwo, J. C. M. Wielka Xię- 
naa Sasko - Wejimarska, JJ. CC. MM. Wielcy 
Xiażęta, J. K. M. Xiążę Karol Pruski i Jego 
dostojna Małżonka. Znajdowali się oraz Kiążę 
Hesko-Homburski, Xiażę Radziwiłł Namiestnik 
W. Xiçstwa Poznańskiego, i wszystkie znakomite 
osoby płci obojej obecne w stolicy. Taneeim pol- 
skim N. Pan rozpoczął bal z Hrabina Mostow- 
ska gospodynią, a N. Pani z Marszałkiem sejmu. 
Wewnatrz wszystkie sale były wspaniale przy- 
ozdobione; zewnatrz wystawa mnóstwem lamp 
jaśniała; schody jakby w rozkwitajacy ogród były 
zamienione. Lud napełnił plac przyległy. 


Oficerowie wszelkiego stopnia ibroni składali 
dnia 21. Cz. uszanowanie swoje Feldimarszałkowi 
Hr. Diebitschowi Zabałkanskiemu , mieszhające- 
mu w domu zwanym 'fepera przy ulicy Mio- 
dowćj. — 


— Z Łowicza d. 19, Czerwca. — 


W dniu dzisiejszym mieszkancy Łowicza uszczę- 
śliwieni zostali przez zjazd NN. Państwa, t. j. 
N. Cesarz Jmć i Król przybył tu o godzinie 8. 
w wierzór dla spotkania wracajacej z Szlazka N. 
Pani, która wraz z dosiojnym swym bratem J.K. 
Mcią Xieciem Karolem Pruskim o pół godziny 
później przybyła. Wieczorem całe miasto rzę- 
sisto było oświecone, oraz ratusz miejski, na 
którym jaśniała cyfra NN. Państwa. — Wszyscy 
miejscowi urzędnicy, Rektorowie i Professorowie 
różnych instytutów z uczniami, Oraz wszelkiego 
stanu licznie zgromadzeni mieszkancy, otaczali 
pomieszkanie NN. Państwa, a radośne okrzyki do 
późnćj nocy przez nich powtarzane przekonywały, 
ile byli uradowani choć Erótzim ich pobytem. — 
N. Pan ojedenastój w nocy w towarzystwie J W. 
Jenerała Benkendorf wyjechał do Warszawy, ja 
koteż J. K. M. Xiażę Pruski. Przy odjeździe 
raczył N. Pan oświadczyć swoje zadowolnienie 
W mn. Zawadzkiemn deputowanemu na sejm, oraz 
Wamu. Radziminskiemu Komissarzowi, pierwsze- 
mu jako gośpodarzowi domu, w którym spoczy- 
wali NN. Państwo , drugieinu jako gospodarzowi 
obwodu, za gorliwość i odznaczający się porzą- 
den w usiudze okazany. i 

Mazajutrz N. Pani zwiedziła piękna Arkadyja, 
gdzie została powitana przez JO. Xięcia Anto- 
niego Radziwiłła Namiestnika Wielkiego Kię- 
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stwa Poznańskiego , i tamże raczyła przyjać śnia- 
danie; poczem zwiedziwszy rzadka oranżeryja 
i pałac w Nieborowie, w dalsza do Warszawy 
przez Sochaczew udała się podróż. 


Rossyja. 
— Z Elisabetgradu d. 26. Maja (7. Czerwca) — 


Poseł Turecki Halil Rifat Pasza przybył tu 
d. 24. b. m. wieczór, gdzie się już od trzech 
dni znajdował INedżib Kfendi ; obaj sa w jak naj- 
lepszem zdrowiu. Trzeci oddział poselstwa tu- 
rechiego odjechał dzisiaj; Nedżib-Efendi opuści 
nasze miasto d. 28., a Kapudan Pasza d. 29. t. 
in. Tenostatni przybywszy do Kijowa d. 21. t. m. 
przyjmowany tam był z wielka czcia przez Mar- 
szałka Guberskiego Hrabiego Tyszkiewicza. Q- 
bejrzawszy uwagi najgodniejsze osobliwości mia- 
sta i oddawszy wizytę Feldimarszałkowi FHsabie- 
mu de Sachen, jakoteż i Metropolicie Eugeni- 
juszowi, udał się na spoczynek do Białej Cerkwi 
do pałacu Hrabiny Branickiej, która go w jak 
najpochlebniejszy sposób przyjęła. Otrzymał tam 
przez Porueznika Andrault, Adjułanta Jenerat- 
Feldmarszałka Hrabiego Diebitscha-Zabałkańskie- 
go depeszę z Konstantynopola, oznajmujące inu 
jego nominacyja na godność Kapudana Paszy. — 
D. 23. zabrał znajomość z Hrabia Diebitschem 
Zabatkańskim w Nowomirgorodzie „ dokąd tamże 
przybył naprzeciw N. Cesarza, który d. 24. Maja 
wyjechał był z Warszawy do Elisabetgradn. — 
Wczoraj znajdował się Kapudan Pasza na para- 
dzie, a dzisiaj na wielkiej rewii. Obaj Posło- 
wie tureccy mieli potem zaszczyt być zaproszeni 
do stołu JCMości. 


— Z Odessy d, 7. (19.) Czerwca. — 

Jenerał Gubernator Hr. Woronzów przybył 
dó Odessy we Środe, a dnia wczorajszego wy- 
jechał do Sewastopola. 

W tych dniach ostatnich odebrano tu listy od 
Jussufa Paszy, znajdującego się w Konstantyno- 
polu, który chwali sobie mocno sposób , jakim 
przyjęty był przez Sułtana. Małżonka jego pi- 
sała także do niestórych dam sobie znajomych. 

Wiatr południowy przyprowadził nam w ostat- 
nich cztćrech dniach przeszło 5o okrętów. 

— Ztamtąd d. 11.(20.) Czerwca. — 


Posłowie tureccy Halil Rifat, Kapudan Pasza 
i Nedżib Efendi, odpłynęli ztad onegdaj na po- 
kładzie (regaty tureckićj , która tu na nich od 
niejakiego czasu czekała. 


Niemcy. 


Gazeta Monachijska pisze z d. 21. Czerwca: 
„Dnia wczorajszego po wpół do 10i3j odjechali 


NN. Królestwo Ichmość do Briickenau. W or- 
szaku Ich znajduja się: W. Ochmistrzyni Baro- 
nowa Redwitz, W. Koniuszy Baron Kessling , 
>W. Marszałek Baron Gumpenberg i Józef Xiażę 
Thurn i Tavis, Podpułkownik i*Adjutant Króla 
Jmci. Pierwszy nocleg będzie w Ingolsztadzie, 
a drugi w Amberg. 

Owdowiała Królowa Jójmość wyjedzie w d. 
23. Czerwca z Jej KWys. Xiężniczka Maryją do 
Wiednia, gdzie Arcy-Xiężna Zofija znajduje się 
w szczęśliwej cięży. 

Król Jmć Bawarski raczył dotychczasowego 
nadzwyczajnego Professora astronomii w akade- 
mii Monachijskiej, Doktora Gruithuisen miano- 
wać zwyczajnym Professorem tej uiniejęiności 1 
aby miał czas wolniejszy do poświęcenia się pra- 
com naukowym, nwolnić go na jego prośbę od 
interesów urzędowych akademii. 


Danija. 


Król Jmć wyjechał w d. 5. Czerwca rano do 
Callundborg, zkąad uda sie do Jitlandyi. 

Flota sossyjska powracająca z morza środzie- 
muego przepłynęła wd. 13. Ma'a przy nieustan- 
nej kanonadzie około Bornholmu. Mówia, że 
wystrzały te byłyto znaki z admiralskiego okrętu 
dawane. 


Zjednoczone Niderlandy. | 


d. 5. Czerwca wyjechał znowu Król z Hagi 
do zamku Loo , gdzie w d. 16. t. m. bedzie 
dawał publiczne posłuchanie. Xiażę i Xiężna 
Fryderyka Niderlandzcy sa tamże na d. 15. t.m. 
spodziewani. 

. Jeden z Dzienników Bruxełskich pisze: „Nie 
jest bardzo podobnem do prawdy , aby Xiażę Fry- 
deryk Niderlandzki ubiegał się wraz z innemi o 
tron Grecki, jak niektóre Dzienniki twierdziły ; 
albowiem gdy się dowiedział, że go maja za 
kandydata do tego tronu, rzekł, iż nie przyjmie 
nigdy tego, czego nie chciał Xiażę Leopold.“ 


Wielka Brytanija i Irlandyja 


_ Buletyn o zdrowiu Króla z d. 12. Czerwca 
jest następującej osnowy: „Król Jmć czuje mniej 
ciężkości w oddechaniu, J. K. Mość miał dobra 
noc. — Zd. 13. t. m.: „Król Jmć uczuwał 
mniej trudności w oddechaniu, jak zwykle; JK. 
ość miał dobrą noc.“ — Zd. 14. t. m.: Król 
mć przepędzii bardzo dobrze dzień wczorajszy 
very comfortably). Król nie miał dobrej nocy. 
Oddech Króla jest wolniejszy (remains more free), 
(podp.) H. Halford. M. J. Tiernej.* 
-esarsko - Austryjacki Poseł Xiażę Esterhazy 
WSlądł w d. 13. t. m. w Dowerze na statek par- 
ny Koyal George i popłynął na stały lad. — 
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(Xiążę Esterhazy wrdłng najnowszych wiadomo- 
ści przybył do Joha ni berge , dosad wyj chał 
także w d. 14. z Paryża ces. Austry. Poseł na 
Dworze francuzkim Hr. Apponyi.) 

Przedmiotem obrad parlamentowych w ostat- 
nich dniach było ciagle tak zwane pytanie grec- 
kie, ponieważ wielu Członków nalegało na prze- 
łożenie Izbie ściagajacych się do tego papierów. 

W d. 11. Czerwca uczynił Sir James Graham 
w Izbie niższej powtórny wniosek , w celu zmniej- 
szenia płacy Konsulów i Członków legacyi; atoli 
wniosek ten znowu odrzucono i ta raza 121 gło- 
sami przeciw 9d. 

Poseł Rossyjski Hrabia Matuszewicz, który 
zjechał się z Xięcieim Lieven w Dowerze, miał 
już od tego czasu kilka narad z Hrabia Aberdeen 
i Xięcien Wellingtonem. 


Francyja. 


Dostrzegacz austryjachi z d. 25. Czerwca do- 
nosi: Królesko francuzki Poseł na tuteyszym 
Dworze Hr. Rayneval, otrzymał dzisiaj donie« 
sienie z Strasburga, gdzie nadeszła wiadomość 
przez telegraf, że francuzka flotta wojenna przy- 
była do brzegów Algierskich, i wszystko woj- 
sko w d. 14. Czerwca na ład wysadziła. 

Oto jest wyciag z namienionego w przeszłym 
Numerze raportu P. d'Assigny, pisanego z Ba- 
gno Algierskiego pod d. 25. Maja 1830. Oba- 
dwa brygi podczas strasznej burzy wraz się roz- 
biły. Osadzie nic więcej nie pozostawało, gdy 
się już na ladzie znajdowała, jak tylko w bli- 
skości swoich rozbitych okrętów z bronia w rę- 
ku oczekiwać pókiby im okręty wojenne nie 
dały pomocy, lub bez oporu poddać się Be- 
duinóm, aby ich jako jeńców do Algieru od- 
prowadzili. Ponieważ onym proch zamókł, a 
niebo jeszcze Żadnej nadziei nie podawało, aby 
mieli pomoc od swoich, przeto postanowili 
chwycić się ostatniego środka. Zebrawszy wszy- 
sthę Żywność, która morze na brzeg wyrzuciło, 
udali się ka Algierowi, gdzie już rano o godzinie 
4. napadli ich Beduini. Jeden z nich Maltanczyk, 
którego bryg Silene zabrał przed Oranem z czol- 
nem rybackiem, i ponieważ wraz z Francuzami 
doświadczył rozbicia się okrętu i teraz z nimi 
pochod odbywał, stał się onym pożyteczny co- 
Kolwiek, że umiał po arabsku i wmawiał w Be- 
duinów że to są Anglicy. Wszelako pomimo to 
pędzono ich po ostrych ścieszkach, obdarto ich 
aż do koszuli, zaledwie zdołajacym iść z głodu 
i zimna dopiero po długim czasie dano po ka- 
wałku chleba, i nakoniec oddzielnie jeden od 
drugiego zaprowadzono do chat mizernych. 
Gdy w d. 18. fregata (dywizyi błokującej) i kil- 
ka brygów zbliżyła się do rozbitych okrętów 
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dla onych rozpoznania, przestraszyli się Arabo- 
wie; zabranych w niewolę Francuzów jeszcze 
surowić; traktowali; którzy nawet obawiali się aby 
ich nie poduszono , tylko oddalenie się fregaly 
ocaliło im życie. Dopiero po diugićm prześla- 
dowaniu ze strony Arabów dostali się do Efen- 
dego Tarków. Pytał się między innemi Pa. Bru- 
at, czyli prawda, Że wojsko mimo swojćj woli 
należy do wyprawy? Na co odrzekł P. Bruat, 
Że Francuzi skoro wyladnją, okażą swojem po- 
stępowaniem, jak mylnem jest to mniemanie. 
Poczem chciano się dowiedzieć od Pa. Bruat 
co się z jego depeszami stało; gdyby je wydał, 
więcby i ón sam 1 jego towarzysze natychmiast 
wolność otrzyinaii. Odpowiedział, iż raczej 
umrze, niżliby się do tego dał nakłonić. 

Około wieczora mówiono znowu, że dywizyja 
francuzka zbliżyła się do szczątków brygów; już 
Beduini zostali z ich broni ranieni, a hilha 
francuzkich zbiegów zabiło w górach żonę je- 
dnego Beduina. Efendi zbladł widzące „wście- 
łych prawie Arabów; ale i to niebezpieczeń- 
stwo minęło., Nazajutrz został P. Bruat na roz- 
kaz Deja do Algieru posłany, gdzie przybył 
w d. 20. Mija. Siawioneinu przed Aga „ pokaza- 
no list z Toulona, z którego przekonał się, że 
w Algierze wiedziano dokładnie 0 wWszystkióm 
co się dzieje. akoniee postano 1 reszlę Fran- 
cnzów do A!gieru; wielu z nich pozabijali Ara- 
bowie; mówiono o 20 głowach posłanych do 
Algieru. Istotnie, z największa boleścią spostrze- 
gli przed pałacem Deja głowy swoich towarzy- 
szów zathnięte. Kiihu z nich na ten widok zem- 
dlało. Zaprowadzono ich do Bagno, gdzie przed 
niemi przybyło już 12 towarzyszy ich cierpien. 
Dej kazał onym w liczbie 80 dać eo najpotrze- 
bniejszego. š 


Powodowany faiszywemi nowinami gazet, 
przestał angielski Konsul w Marsylii nastepujacy 
list do redaktora wychodzącego w Marsylii 
Dziennika : Semaphore. 

Marsyłija d. 7. Czerwca 1830. 
Mości Panie ! ` 

Czytam w dzisiejszym numerze pisma W Pana, 
że fregata Króla Jmci Angielskiego »Waspe, 
która dnia wczorajszego tu zawinęła, miała przy- 
wieżć wiadomość , iż na hilha dni przed jćj od- 
płynieniem z Malty, przybył tamże Admirał an- 
"gielskii że wyprawił 6 okrętów linijowwych z hil- 
ha fregatami i horwetami do Algieru, htóre na- 
tychmiast wyszły pod Żagle. Pospieszaia zawia- 
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domić WPana, że go w błąd wprowadzono, 
i że wiadoiność ta jest zupełnie bezzasadna. ` 

Upraszam WPana umieścić ten list w swojej 
gazecie, i mam zaszczyt i t. d. 

Konsul Króla Jmci Angielskiego : 
Alex Turnbuli. 

Sześć nowych pomników zdobić ma Izbę De- 
putowanych. P. Bosio, pierwszy rzeźbiarz Króla, 
upoważniony został przez Ministra spraw we- 
wnętrznych do zrobienia posagu Henryka IVgo. 

Francuzki Minister wojny rozkazał na nowo 
uzupełnić. sałady potrzeb obozowych, aby woj- 
sko odwodowe , które wedle nowego postano- 
wienia ma wynosić 15000 ludzi, we wszystko 
mogło być zaopatrzone. Jak się zdaje wojsko 
to rozłożone zostanie blisko Toulonu, aby za 
pierwszym rozkazem wsiąść mogło na okręty. 

Dzielnik National mówi: Zaczynają teraz po- 
znawać cel poselstwa Tahira Paszy do Algieru. 
Miał ón w imieniu Sułtana wkroczyć do Algie- 
ru, złożyć Deja z mocy zwierzchnictwa Porty , 
dać rządowi francuzkiemu żądaną satysfakcyja , 
a tym sposobem zapobićdz wyprawie. Niektó< 
rzy dodaja jeszcze, iż było iego zamiarem za- 
thnać banderę ottomańską w Algierze, a to aby 
ja postawić naprzeciwko francuzkiej. Gdyby 
Francyja była postąpiła dalćj, toby się była za- 
wikłała w wojnę z Porta. 


Hiszpanija. w 
Postanowienie królewskie zabrania wprowadzać 


Gazetę wychodzaca w Londynie w języku fran- 
cuzkim: Le Représentant des peuples, do Kró- 


lestwa Hiszpanii; przeciwnie zaś inne posta- 


nowienie , po ząsiagnieniu rady Ministrów, jae 
koteż po odebranćj z Paryża od Posła Hiszpań- 
skiego depeszy wydane, znosi zakaz niewpuszczania 
do Hiszpanii Quotidienne, atoli pod warunkiem, 
aby pismo pomienione było i nadal w tym sa- 
mym duchu redagowane, i stosownie do przy- 
rzeczen swoich pozostało z uszanowaniem kn 
Władzey Hiszpanii, i względem finansów rządu 
i administracyi tego kraju wyrażało się z większą 
oględnościa. 
me LEA ZZ LAO 
WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr polski — Dziś: na dochód ubogich: Burmistrz 
aapicczętowany , krotochwila ze śpiewkami we 
aktach, — Kiora poprzedzi: Zamek na Czorsził” 
nie, Czyli: Bojemir i Wanda; opera we 2 aktach: 

Teatr niemiecki, — Zorwalłdo und Dorliska ,grośs© 
Oper in 2 Aufzógen. 


ZR ZZ A PO ZZ ZE AE 
9... MNIE" - x 
(Do tego Nru. Gazety dot czony jest Nr. 27. ROZMAITOŚCI.) 
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